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WORDS OF GREETINGS PRAYER AND REQUEST

On 16th and 17th October 2010 the faithful from St Bartholomew’s
Parish in Mierzeszyn will make a pilgrimage to Czestochowa to Jasna
Gora. Each of them will personally present their intentions to God through
Our Lady of the Shrine. It is also the next anniversary of the election of
John Paul II to Supreme Pontiff of the Roman Catholic Church. In our
prayer we will remember about the beatification of this great Pope. On
Sunday 17th October Pope Benedict XVI will announce canonization of a
number of Blessed and among them a Pole, Blessed Stanislaw
Kazimierczyk, and Blessed Mary MacKillop, the first Saint in Australia.

Our Parish pilgrimage to Jasna Gora will also become a prayer in the
intention of starting a beatification process of Father Johannes Paul
Aeltermann, for many years our Parish Priest and martyr of the world war
II. We want to expose the figure of this humble and devoted Priest in the
Catholic Church. Let the sacrifice of Father Aeltermann bear fruit of the
growth in our faith, of reconciliation of nations and also unification of the
Christians.

Nowadays I would like to address our Brothers and Sisters abroad for
financial support in construction of the Parish House, which will become
a Nations’ Reconciliation Centre and a place for ecumenical meetings. We
want this house to be named after Father Johannes Paul Aeltermann and
the future chapel of this house to be dedicated to St Mary MacKillop. We
would like to turn to our Brothers and Sisters abroad for understanding for
our goals and help in the construction of the house which will be raised in
an old and spacious Parish barn.

I am sending my sincere greetings to all who will read our Parish
newspaper. From Poland, from Jasna Gora and from our little village
Mierzeszyn we pray for all who grant us understanding and support.

Father ANDREW SOWINSKI

Parish Priest at St Bartholomew
Mierzeszyn
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SWIETA MARY MACKILLOP
NADZIEJA AUSTRALIJCZYKOW

Ojciec Swiety Benedykt XVI modli sie przy
grobie Mary MacKillop 17 lipca 2008 roku

W czasie Swiatowych Dni Mlodziezy w Australii
papiez Benedykt XVI modlil sie u grobu pierwszej
blogoslawionej Australijki - Mary MacKillop,
zakonnicy, ktorej beatyfikacji dokonal papiez Jan
Pawel II w 1995 roku. Australijscy katolicy
przezywaja kanonizacje swojej Swietej w dniu 17
pazdziernika 2010 roku.

Mary MacKillop przyszla na Swiat 15 stycznia
1842 roku w Melbourne. Byla najstarszym z
oSmiorga dzieci malzenstwa szkockich goérali
Flory Helen McDonald i Alexandra MacKillop.

Zostala ochrzczona 28 lutego tegoz roku przez
jednego z pierwszych katolickich ksiezy
przybylych do Australii, a po6zZniejszego biskupa
Adelajdy, franciszkanina Geoghegana. W
ksiedze chrztow figuruje jako Mary Helen. Imie
Mary nadano jej na zyczenie ojca i dla
podtrzymania tradycji rodzinnej, Helen
natomiast na skutek nalegan babki McKillop.

Ojciec Mary przybyl do Australii 20 stycznia
1838 roku na statku ,Brilliant”, ktorego poklad
opuscil w Sydney. Na liScie pasazerow przy jego
nazwisku zanotowano: 26 lat, dyrektor szkoly,
syn farmera Johna McKillop, z hrabstwa
Inverness w Szkocji. Matka Mary, Flora,
przyplynela do Melbourne 17 kwietnia 1840
roku na ,,Glen Huntley”.

Alexander MacKillop mial duze szanse, aby
zosta¢ czlowiekiem zamoznym. W 1840 roku
posiadal badz dzierzawil sporo ziemi w dorzeczu
rzek Merri i Darabin i zostal licencjonowanym
brokerem. Kiedy w polowie tego roku poznal
mlodsza o dwa lata Flore i zakochal sie¢ w niej

od pierwszego wejrzenia, przyszlosé rysowala sie
dla nich na tyle jasna, ze zdecydowali si¢ pobraé
niemalze natychmiast.

Ich S§lub odbyl sie 14 lipca 1840 roku, a juz w
pazdzierniku zamieszkali w domu, w ktérym
urodzila sie¢ Mary. Dom ten stal na kawalku ziemi
graniczacej z Brunswick Street, w dzielnicy
Newtown w Melbourne, znanej obecnie jako
Fitzroy i byl na 6wczesne czasy prawie
rezydencja. Przez poéltora roku MacKillopowie
czuli si¢ w nim szczesliwi. Zyli w dostatku.
Wygladalo na to, ze tak juz bedzie zawsze.

Tymczasem dos$¢ szybko popadli w tarapaty.
W kwietniu 1842 roku Alexander tak bardzo
potrzebowal pieniadzy, ze sprzedal dom za polowe
sumy, jaka wylozyl, aby go kupié¢. W ciagu dwoch
i pol roku stracil ponad 7000 funtéw z powodu
niewywiazywania sie przez innych z platnosci.
Doprowadzilo to do wubdéstwa wciaz
powiekszajacej sie rodziny MacKillop i
nieustannej zaleznosci od krewnych.

Biorac pod uwage czeste przeprowadzki, ciagle
zmiany szko6l, ich znaczne niekiedy oddalenie od
miejsca zamieszkania, staly brak pieniedzy na
czesne, trudno sie dziwié, ze Mary otrzymala
niewielkie wyksztalcenie formalne. Byla
jednakze bardzo inteligentna i wykorzystywala
kazda mozliwosé, aby uczy¢ sie w szkolach, do
ktorych uczeszczala, jak i na lekcjach
udzielanych jej przez ojca. Jako najstarsza z
oSmiorga dzieci doSé wczesSnie zaczela zarabiaé
na utrzymanie domu. Majac 14 lat podjela prace
opiekunki do dzieci u rodziny 1I'Estrange. W
wieku 16 lat byla juz glowna zywicielka rodziny.
Pracujac w Portland, w stanie Wiktoria i Penoli
w Poludniowej Australii jako sprzedawczyni i
guwernantka kazdego zarobionego pena posylala
matce. Wowczas tez odkryla w sobie powolanie
do shuzby na chwale Boga. Pragnienie pozostania
siostra zakonna wyznala mlodemu angielskiemu
emigrantowi - ksiedzu Julianowi Tennisonowi
Woods z parafii Penola.

Oboje zdawali sobie sprawe z niedostatkow i
biedy zycia emigrantow. Parafia ojca Woodsa
liczyla 35000 kilometrow kwadratowych. Na tak
ogromnej przestrzeni, gdzie skupiska ludzkie
byly bardzo od siebie oddalone, dzieci
niejednokrotnie nie mialy warunkéw do nauki.
Misjonarz zwrodcil sie¢ wiec do Mary, aby
zechciala poprowadzié¢ katolicka szkole w Penoli.

Mary miala wowczas 24 lata i byla pelna obaw,
czy podola zadaniu, jakiego sie podjela. Czas
pokazal, ze niepotrzebnie sie martwila. Od Penoli
zaczela sie jej ,,duchowa podr6z”. Tam, 19 marca
1866 roku, w dzien Swietego J6zefa, Mary
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wlozyla na siebie prosta, czarna sukienke na
znak posSwiecenia si¢ Bogu, a ojciec Woods
napisal dla niej regule, ktora zostala
zatwierdzona przez biskupa Lawrenca B. Shiela
z Adelajdy.

W 1867 roku siostra Mary skupiwszy wokol
siebie grupe mlodych, podobnie do niej
mysSlacych i czujacych kobiet, zalozyla w
Poludniowej Australii Zgromadzenie Sidstr Sw.
Jozefa od NajSwietszego Serca Pana Jezusa,
aby zapewni¢ mozliwo§¢é nauki dzieciom z
ubogich rodzin, zamieszkalym nieraz w bardzo
odleglych miejscowosciach. W odréznieniu od
zakonnic z tradycyjnych zgromadzen jozefitki
nie mieszkaly w klasztorach, a w namiotach i
chatach w poblizu szkol, ktore zakladaly i w
ktorych uczyly. Poza nauczaniem zajmowaly
sie niesieniem pomocy najbardziej
potrzebujacym: sierotom, chorym i
bezdomnym. Zakladaly szkoly nie tylko na
terenie Australii, ale takze w Nowej Zelandii.

Przeciwko dzialaniom Mary MacKillop zaczal
wystepowaé konserwatywny odlam KosSciola
katolickiego. Po dyspucie diecezjalnej biskup
Diecezji Adelajdzkiej Lawrence B. Sheil
rozwiazal jozefitki w Adelajdzie i

ekskomunikowal zalozycielke zgromadzenia
na pie¢ miesiecy. Po jej odwolaniu sie do
Rzymu ekskomunika zostala cofnieta.

W 1873 roku Mary sama udala sie do Rzymu do
papieza Piusa IX i zostala przez niego oficjalnie
uznana za zalozycielke Zgromadzenia Jozefitek,
ktorego reguly zaadpotowano do warunkoéw zycia
w Australii. Ale nawet to nie zmienilo stosunku
do Mary wielu jej przeciwnikow. Co wiecej odsuneli
sie od niej niektorzy przyjaciele. Brak lojalnosci,
nieufnos¢ i oszczerstwa nie zalamaly jej jednak.
W imie miloSci do Boga nadal zakladala szkoly,
domy dla bezdomnych i sierot.

W 1900 roku Mary MacKillop przeniosla sie z
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Adelajdy do Sydney. W dwa lata p6zniej podczas
pobytu w Nowej Zelandii dostala wylewu i zostala
czesSciowo sparalizowana. Powrdcila do
macierzystego domu jozefitek w North Sydney,
gdzie mieszkala az do Smierci. Zmarla 8 sierpnia
1909 roku. Jej cialo zlozono w kaplicy
Zgromadzenia Siostr sw. Jozefa.

W chwili Smierci Mary MacKillop
zgromadzenie jozefitek liczylo juz tysiac siostr.
Dzi§ jest ich w Australii dwukrotnie wiecej.
Prowadza szkoly, pracuja wsréd uchodzcow i
Aborygenow.

Aby wynieS¢é kogos na oltarze w Kosciele
katolickim i stawia¢ za wzor, do ktorego publicznie
mozna sie¢ modli¢, potrzebne sa dowody, ze czlowiek
ten praktykowal cnoty w sposob heroiczny. W
przypadku Mary MacKillop za cud uznano to, co
stalo sie¢ w 1961 roku, a dotyczylo chorej na
leukemie mieszkanki Sydney. Byla juz w takim
stanie, ze lekarze dawali jej zaledwie kilka godzin
zycia. Rodzina zwrdcila si¢ wowczas do jozefitek ze
zgromadzenia w North Sydney o modlitwe za
umierajaca. Za jakisS czas chora w niewytlumaczalny
sposob powrdcila do zdrowia. Urodzila szeScioro
dzieci i do dzi§ ma si¢ w dobrym zdrowiu.

Proces kanoniczny wykazal, ze nastapil drugi cud
za wstawiennictwem bl. Mary MacKillop, co
umozliwilo ogloszenie jej Swieta. Akta procesu, po
przetlumaczeniu na jezyk wloski, zostaly przeslane
do Kongregacji Spraw Kanonizacyjnych w Rzymie.
Dnia 8 sierpnia 2010 roku rozpoczela sie¢ w Sydney,
czyli mieScie, w ktorym Mary zmarla 101 lat temu
pielgrzymka ,, krzyza Mary MacKillop”. Krzyz zostal
wykonany z desek z podlogi jednej z zalozonych
przez nia szkol. Odwiedzil on wszystkie diecezje, a
takze osrodki prowadzone przez siostry z jej
zgromadzenia. Dziefi 17 pazdziernika 2010 to dzieni
radosci z kanonizacji Mary MacKillop dokonanej
przez Ojca Swietego Benedykta XVI w Rzymie.

BOGUMILA ZONGOLLOWICZ

Boze pielgrzymujacych,

Twojemu przewodnictwu Mary MacKillop zawierzyla
swoja droge zyciowa

i tak poglebialo sie¢ jej zaufanie w Twoja Opatrznosc.

ProwadZz nas w nadziei,

abySmy i my odnowili nasza wiar¢ w Twoja Opatrznosé,
abySmy cieszyli si¢ SwietoScia w naszym codziennym zyciu,
abySmy wzrastali w glebokim misterium Twojej MiloSci.

Prosimy Ciebie

przez Twojego Syna Jezusa Chrystusa,
Ktory jest droga, prawda i zyciem.
Amen.
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ROZANIEC

,»Jak paciorki rézanca przesuwaja sie chwile,
nasze smutki, radosci i blaski. A Ty Bogu je zanies$
polaczone w Roéozaniec, Swieta Panno, Maryjo
pelna laski”. Stara religijna piosenka wprowadza
nas w klimat rozwazan o rézafnicu. Pazdziernik to
miesiac, w ktorym nasze oczy i serca zwracaja
sie do Maryi, Krélowej Rozarnca Swietego. Warto
zastanowi¢ sie, skad bierze sie¢ nazwa tej prostej
modlitwy ustnej, wielokrotnie powtarzanej,
polaczonej z rozwazaniem tajemnic zbawczych
ujetych w 4 czesci: radosne, Swiatla, bolesne i
chwalebne. Samo pochodzenie nazwy ,,r6zaniec”
nie jest pewne. Podobno nazwe zawdziecza
zachowanej w Sredniowieczu poezji maryjnej, tzw.
Marienminne. W tym czasie ulubionym symbolem
oznaczajacym Matke Boza byla r6za. Mowia o tym
liczne rymowane psalteria czyli wiersze maryjne,
ze stale powtarzanym pozdrowieniem: ,,witaj
R6z0”. Uzywane na przelomie XIII/XIV wieku
pojecie rosarium mialo szeroki sens, dopiero w
XV wieku przypisywano mu znaczenie ,,ogrodu
rozanego” jako tytulu Matki Bozej. Nazwe
»r0zaniec” wyjasSnia tez zwyczaj stroju lub ozdoby
w postaci wiefica nakladanego na glowe. W XIII
wieku ten Swiecki zwyczaj przeniesiono w sfere
kultu maryjnego: obrazy Maryi ozdabiano
wieficami z kwiatow. Zachowala si¢ nawet legenda
/O wieiicu z r6z dla Maryi/: pewien czciciel Maryi
mial zwyczaj splataé¢ Blogoslawionej Dziewicy
wieniec z r6z, przyozdabiajac nim statue
Madonny. Pewnego dnia mial widzenie, w ktorym
zostal pouczony, ze Maryja bardziej radowalaby
sie innym wieficem z r6z (r6zaficem), mianowicie
powtarzana 50 razy modlitwa Ave Maria. Modlitwy
te stawalyby sie¢ w dloniach Matki Bozej r6zami,
z ktorych splatalaby sobie najpiekniejszy wieniec.
Na powstanie modlitwy rézaficowej mial wplyw
takze zwyczaj odmawiania przez mnichow
Psalterza. Ci, ktorzy nie znali jezyka laciniskiego,
czyli tzw. mnisi niepiSmienni (conversi), od X
wieku mieli zwyczaj w miejsce Psalmow odmawiaé
odpowiednia liczbe ,,0jcze nasz” lub p6zniej od
XII wieku takze ,,Zdrowas§ Maryjo”. Tak powstal
zwyczaj odmawiania 50 ,,Zdrowas§ Maryjo” przy
pomocy sznurka do liczenia; zrodzilo sie z tego
Psalterium B. Mariae V., polegajace na recytacji
150 ,,Zdrowas Maryjo”. Pierwsze Swiadectwo
odmawiania tego typu modlitwy pochodzi z IX
wieku. W XIII wieku powszechne stalo sie
powiazanie tej modlitwy z ,,0jcze nasz”. Z kolei
waznym etapem byl podzial na dziesiatki
dokonany przez Henryka Eghera de Calkar (+1408)
z zakonu kartuzow w Kolonii. Jej rozw6j zaznaczyl
sie w XV wieku w trewirskim klasztorze kartuzow
$w. Albana oraz wéréd dominikanéw. Sw. Dominik
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Guzman (+1221), zalozyciel Zakonu
Kaznodziejskiego, przyczynil sie do
rozpowszechnienia modlitwy rézafncowej.
Zachowaly sie stare malowidla z XIII lub XIV
wieku, na ktorych Dominik otrzymuje z rak Matki
Bozej rozaniec czyli sznur do liczenia ,,Zdrowas
Maryjo”.

Modlitwe rézancowa zatwierdzil papiez Pius V
w 1569 roku bulla ,,Consueverunt romani
Pontifices”, a w 1573 Grzegorz XIII bulla ,,Monet
Apostolus” ustanowil na pierwsza niedziele
pazdziernika uroczystos$é rozancowa. Nastepni
papieze: Pius IX i Leon XIII, poprzez swoje listy,
zapraszali wiernych do modlitwy rézaficowej; w
miesiagcu pazdzierniku zaczeto poswiecaé tej
modlitwie szczegolna uwage. Papiez Pius XI i Pius
XII widzieli w rozafncu nadzieje na zazegnanie
Swiatowego konfliktu. Papiez Pawel VI najpelniej
napisal o r6zanicu w adhortacji Marialis cultus.

Nasz rodak, papiez Jan Pawel II w swoim
nauczaniu zachecal do odmawiania rézanca i zostal
nazwany ,,papiezem roézanca”. Powiedzial m.in.:
,,Jest to modlitwa, ktora bardzo ukochalem.
Przedziwna modlitwa! Przedziwna w swojej
prostocie i glebi zarazem. Powtarzamy w niej
wielokrotnie te slowa, ktore Maryja uslyszala z
ust Archaniola i z ust swej krewnej, Elzbiety. Do
tych slow dolacza sie caly Kosciol. Mozna
powiedzie¢, ze rozaniec staje sie jakby
modlitewnym komentarzem do ostatniego
rozdzialu konstytucji ,,Lumen Gentium”, Soboru
Watykanskiego II, mowiacego o przedziwnej
obecnosci Bogarodzicy w tajemnicy Chrystusa i
Kosciola. Oto bowiem na kanwie slow Pozdrowienia
Anielskiego (Ave Maria) przesuwaja sie przed
oczyma naszej duszy glowne momenty z zycia
Jezusa Chrystusa. Ukladaja sie one w caloksztalt
tajemnic radosnych, bolesnych i chwalebnych.
JakbySmy obcowali z Panem Jezusem poprzez —
mozna by powiedzie¢ - serce Jego Matki.
RownoczesSnie zasS w te same dziesiatki rozanca
serce nasze moze wprowadzi¢ wszystkie sprawy,
ktore skladaja sie na zycie czlowieka, rodziny,
narodu, Kosciola, ludzkosci. Sprawy osobiste,
sprawy naszych bliznich, zwlaszcza tych, ktorzy
nam sa najblizsi, tych, o ktorych najbardziej sie
troszczymy. W ten sposob ta prosta modlitwa
rozancowa pulsuje niejako zyciem ludzkim” (Aniol
Panski z papiezem Janem Pawlem II).

Rozaniec jest modlitwa ewangeliczna, ma swoje
korzenie bliblijne. Jest modlitwa zwroécona do
Chrystusa, gdyz jej celem jest akt wiary w Jezusa
Chrystusa, przezyty z Maryja, ktora jest ,,matka
czlonkow Chrystusowych” (LG 53). Przez swoja
prostote rozaniec prowadzi do samego centrum
tajemnic wiary chrzescijanskiej, a przez to jest
najprostsza szkola kontemplacji. Modlac sie na
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rézaficu rozwazamy poszczegdlne tajemnice z
zycia Jezusa Chrystusa, doswiadczajac radosci,
cierpienia i zachwytu. Papiez Pawel VI napisal w
swojej adhortacji Marialis cultus, Ze rézaniec
,,nadaje sie do pielegnowania modlitwy
kontemplacyjnej, ktora rownoczesSnie jest
modlitwa pochwalna i blagalna”. Duchowe
znaczenie tej modlitwy polega na tym, ze modlacy
sie poprzez medytacyjne powtarzanie przyjmuje
zbawcze prawdy i czyny Odkupiciela. Nie
wystarczy tylko rozumowe poznanie prawd, ktore
maja okresSlaé zycie chrzesScijaniskie. Prawdy te
musza by¢ medytowane i przyjete w glebszych
pokladach serca (zob. Leksykon duchowosci
katolickiej. Praca zbiorowa pod red. ks. M.
Chmielewskiego).

Wiedza o tym i wcielaja je w zycie siostry
karmelitanki bose, mniszki Zakonu Najswietszej
Maryi Panny z Gory Karmel. Od niedawna buduja
swoj klasztor w Suchej Hucie niedaleko
Mierzeszyna. 14 pazdziernika 2009 roku
przyjechaly tu z Gdyni Orlowa, ze swego
macierzystego klasztoru. Tworza nowy, drugi juz
klasztor w diecezji gdanskiej. Szes¢ siostr mieszka
w kontenerach. Modla sie¢ w intencji calego
Kosciola, kaplanéw, diecezji, parafii oraz
wszystkich ludzi. Prowadza zycie proste, ubogie,
w ciszy, milczeniu i samotnosci trwajac
nieustannie w obecnosci zyjacego Boga. Mozna je
prosi¢ o modlitwe we wszystkich intencjach. Jesli
chcesz dowiedzie¢ sie czego$S wiecej zobacz na
stronie:

www.karmelslowa.pl

SIOSTRY KARMELITANKI
z Suchej Huty

KLASZTOR SIOSTR
KARMELITANEK
W SUCHEJ HUCIE

(w kontenerach)
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PODZIEKOWANIA
W GRENZDORFIE

Szanowni Panstwo, Drodzy Goscie, Mieszkancy
powiatu gdanskiego. Na zaproszenie Stowarzyszenia
Przyjaciol Pruszcza Gdanskiego i Okolicznych Gmin
oraz Wojta Gminy Trabki Wielkie zebraliSmy sie tu
dzisiaj, aby w uroczysty sposob przekazacé
spoleczefistwu odnowione miejsce pamieci po Obozie
dla Jeficow Cywilnych Grenzdorf, a jednoczesnie
oddac¢ czes¢ wiezniom i ofiarom Obozu.

Kamienie i wyryte na nich litery przez wiele lat
beda przypominaé potomnym o tragedii tego
miejsca. Jednak najlepszym pomnikiem ich
meczenstwa jest wysilek, jaki w odnowienie tego
miejsca wlozyli ludzie dobrej woli. Wszyscy Ci,
ktorzy w jakikolwiek sposdb przyczynili sie do
poczynionej renowacji i rozbudowy, ktorzy chca,
by pamieé o tragicznej przeszlosci tego miejsca, o
wiezniach i ofiarach Obozu przetrwala - ale nie po
to, by nienawidzié, lecz po to, by nigdy wiecej
podobne wydarzenia sie nie zdarzyly.

Dlatego oddajac czes¢ i chwale wiezniom Obozu,
tym, ktorzy zgineli i tym, ktorzy przezyli wypada
Nam, (Stowarzyszeniu Przyjaciol Pruszcza
Gdarniskiego i Okolicznych Gmin), jako inicjatorom
przedsiewziecia wlasnie dzi§, wlasnie w tym miejscu
goraco podziekowaé¢ za okazane wsparcie:

- mieszkancom Granicznej Wsi i okolic a w
szczegolnosci Pani Soltys,

- Pani Reginie Liczmanfskiej - Malek,

- Darczyiicom, zar6wno osobom prywatnym jak i
Firmom,

- Muzeum Obozu Stutthof,

- NadleSnictwu Kolbudy,

- Gminie Trabki Wielkie,

oraz wszystkim tym, ktorych tu nie wymienilem,
a ktorzy choéby dobra rada, goracym sercem czy
cieplym slowem poparli nasze starania.

Jeszcze raz dziekujemy, mysle, ze takze w imieniu
osob, ktore przeszly pieklo Grenzdorfu.

ANDRZEJ PASTUSZKA

Graniczna Wies, 28 wrzesnia 2010 roku




AT ST BARTHOLOMEW'S IN MIERZESZYN - nr 4

A

17 October 2010

16 PAZDZIERNIKA
1978-2010

MODLITWA O BEATYFIKACJE
SLUGI BOZEGO JANA PAWLA II

Boze w Trdjcy PrzenajSwietszej,
dziekujemy Ci za to, ze dales Kosciolowi
Papieza Jana Pawla II,

w ktorym zajasSniala
Twoja ojcowska dobroé,
chwala krzyza Chrystusa
i piekno Ducha miloSci.

On, zawierzajac calkowicie
Twojemu milosierdziu
i matczynemu wstawiennictwu Maryi,
ukazal nam zywy obraz
Jezusa Dobrego Pasterza,
wskazujac Swietosé, ktora jest
miara zycia chrzescijaniskiego,
jako droge dla osiagniecia
wiecznego zjednoczenia z Toba.
Udziel nam, za jego przyczyna,
zgodnie z Twoja wola, tej laski,
o ktora prosimy z nadzieja,
ze Twoj Sluga Papiez Jan Pawel II
zostanie rychlo wlaczony
w poczet Twoich Swietych. Amen.

P

GMINNE SWIETO EDUKACJI
NARODOWEJ
W MIERZESZYNIE
Sroda, 13 pazdziernika 2010 roku
godz. 13.00

SZKOLA PODSTAWOWA '| _

im. Ks. Jana Pawla Aeltermanna
W MIERZESZIYNIE

OTWARCIE NOWEGO BUDYNKU
SZKOLY PODSTAWOWEJ
im. Ks. Jana Pawla Aeltermanna
w Mierzeszynie

PAZDZIERNIKOWE
NABOZENSTWA ROZANCOWE

- dla dorostych: od poniedzialku do soboty
po wieczornej Mszy Swietej
- dla dzieci: we wtorki i piatki o godz. 163°
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THE HOUSE NAMED AFTER JOHANNES PAUL AELTERMANN?
THE CHAPEL OF ST MARY MACKILLOP?

The old parish barn in Mierzeszyn

Z DOMU W ZASKOCZYNIE... w ostatnim czasie...
Jestem tutaj w poczekalni na $mieré. Sami: ja i ZOSTAL OCHRZCZONY:
My. Czekamy. Po nas przyjda nastepni 1. PIOTR TULOWIECKI, zam. Blotnia 25 A, ur. 20
pokrzywdzeni przez zycie. Ten Dom bedzie ich lipca 2010, och. 2 pazdziernika 2010.
ostatnia przystania do portu szczesScia. To mury
obronne walczace przed zniszczeniem egzystencji ZMARE.:

jaka tu mamy. Samotni, matki, porzuceni przez
najblizszych, nie chca zrozumieé, ze sa
niepotrzebni im w zyciu. Nie maja juz lez.
Wyplakaly sie. Godza sie na wszystko. Nie ma juz
w nich slowa ,nie”. Pokorni, latwi, nakarmieni,
czys$ci, nie znaczy szczesliwi. Jedna tajemnica tu
trwa. Oni nie wiedza, ze sa nieszczes§liwi, zabrano
im swiadomos¢ tego. I wlasnie dlatego, zanurzeni
w modlitwie, B6g daruje im wszelkie laski, SZKOLA w WARCZU
mowiace o swej milosci do nas - i tylko to pozwala
przetrwaé nam ciezar trosk, jakie my znosimy. 1 W $rode 13 pazdziernika 2010 roku o
ylko w tym Domu zbieramy sie¢ w kaplicy, aby . .
przyjaé¢ Cialo Jezusa dla walki z nieszczeSciem. gOdz' .11'00 Odbedz{e sie lfroczyste
otwarcie Zespolu Szkol Specjalnych w

mieszkanka DPS w Zaskoczynie Warczu.
KRYSTYNA SWISZCZ

1. STANISLAW BUKOWSKI, zam. Mierzeszyn, ul.
Wolnosci 45, ur. 14 wrzeSnia 2010, zm. 14 wrzesSnia
2010, pogrzeb odbyl sie 2 pazdziernika 2010 w
Mierzeszynie.
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MARY MACKILLOP (1842-1909)

ST, MARY OF THE CROSS MACKILLOP

Mary Helen MacKillop, best known as Mother Mary of the Cross,
was born on 15 January 1842 in Fitzroy, Melbourne, the eldest
of eight children of Alexander McKillop (sic) and his wife Flora,
née McDonald. Her parents had migrated from the Lochaber area
in Inverness-shire and married soon after they reached
Melbourne. After a prosperous start the family became
impoverished.

Mary was educated at private schools but chiefly by her father
who had studied for the priesthood at Rome. To help her family
Mary became in turn a shopgirl, a governess, and at Portland a
teacher in the Catholic Denominational School and proprietress
of a small boarding school for girls.

As she grew to womanhood Mary was probably influenced by
an early friend of the family, Father P. B. Geoghegan, and began
to yearn for a strictly penitential form of religious life. Concluding
she would have to go to Europe to execute her plan, she placed
herself under the direction of Father J. E. Tenison-Woods who,
as parish priest of Penola in South Australia sometimes visiting
Melbourne and Portland, wanted to found a religious society,
'The Sisters of St Joseph of the Sacred Heart'; they were to live
in poverty and dedicate themselves to educating poor children.

With Mary its first member and Superior the society was
founded at Penola on 19 March 1866 with the approval of Bishop
Sheil. The Sisterhood spread to Adelaide and other parts of South

17 October 2010

Australia, and increased rapidly in membership but ran into
difficulties. Tenison-Woods had become director of Catholic
schools and conflicted with some of the clergy over educational
matters. One priest with influence over the bishop declared
publicly he would ruin the director through the Sisterhood.
The result was that Mary was excommunicated by Bishop
Sheil on 22 September 1871 for alleged insubordination; most
of the schools were closed and the Sisterhood almost
disbanded. The excommunication was removed on 21 February
1872 by order of the bishop nine days before he died.

In 1873 at Rome Mary obtained papal approval of the
Sisterhood but the Rule of Life laid down by Tenison-Woods
and sanctioned by the bishop on 17 December 1868 was
discarded and another drawn up. Tenison-Woods blamed her
for not doing enough to have his Rule accepted and this caused
a permanent breach between them. She travelled widely in
Europe visiting schools and observing methods of teaching,
and returned to Adelaide on 4 January 1875. In March she
was elected Superior-General of the Sisterhood. In journeys
throughout Australasia she established schools, convents and
charitable institutions but came into conflict with those
bishops who preferred diocesan control of the Sisterhood rather
than central control from Adelaide. In 1883 Bishop Reynolds,
misunderstanding the extent of his jurisdiction over the
Sisterhood, told her to leave his diocese. She then transferred
the headquarters of the Sisterhood to Sydney. On 11 May
1901 she suffered a stroke at Rotorua, New Zealand. Although
retaining her mental faculties, she was an invalid until she
died in Sydney on 8 August 1909.

Affectionate but determined, Mary’s virtues were numerous,
with charity towards her neighbour outshining all. Always
regarded as holy, she was put forward in 1972 as a candidate
for the honour of beatification and canonisation and on 1
February 1973 the Cause was formally introduced.

In 1995, Pope John Paul II beatified Mary MacKillop - the
only Australian to have received such honour. Pope Benedict
XVI prayed at her tomb during his visit to Sydney for World
Youth Day 2008.

On 19 December 2009, Pope Benedict XVI approved the
Church's recognition of a second miracle attributed to her
intercession. It was announced on 19 February 2010 that her
canonisation is due to be formally declared on 17 October
2010, making her the first Australian saint. It has been
announced that after her canonisation she will be known as
Saint Mary of the Cross (MacKillop).

d.A.
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